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25 gr.

CENY OGŁOSZEŃ: Po tekścio X mm w 1 u p a lc it  (gzerokoSł
gapalty  40 min) po 16 groszy. Ogtoszonia tekstow e po 1 z ło ty  50 groazy 

za  1 mm.
Jędrzejów, 17 /18  lipca 1943

A d m in istrac ja  i ekspedycja: Jędrzejów . Bynek 1. TeL SO. 
Nadesłane, a nie zam ówione przez Redakcje rękopisy, beda zw ra
cane stronom  jedyn ie  wówczas, gdy dołączone zostaną z.naczki 
pocztowe na opłacenie przesyłki zw rotnej. — Ukazuje sie I razy 
w tygodniu : we w torek, czw artek, sobotę (niedziele) P renum erata  
m iesięczna 2.40 zł., z odnoszeniem do domu 2.80 zł., poeztą S.20 zł.

D alsza lista ofiar katyńskich.
ftp) Kraków , 1C lipca. P odajem y w dalszym  ciągu  lis tę  o fia r katyńsk ich , sporządzoną przez techniczną kom isją Polskiego Czerw. Krzyża. M ęczeńską śm iercią polegli:

3152 W iza Cezary — p o ru cz , n r. 27. 8.
1899 r. (Znaleziono: ks. st. sl. ofic., 
paszport zagraniczny i dowód osob.b

3153. Kotowicz Tadeusz — wojskowy, 
ur. 28. 10. 1908 r. (Znaleziono: dowód 
osob., kartko, pocztową, zloty m eda
lik  z w y ry tą  d a tą  8. 6. 1911 r. na  ła ń 
cuszku. oraz świad. szczpe. w K oziel
ski! N r. 2998).

3154. N iezabitowski G otfryd — w o jsk , 
urodź. 8. 10. 1908 r. (Znaleziono: do
wód osob., list, 3 k a rtk i pocztowe, 
k a r tą  mobil., legit. PZU W. i świad. 
szczepienia w K ozielsku Nr. 2695).

3155. P rzy ta rsk i Franciszek — podpor., 
ur. 1913 r. (Znaleziono: praw o jazdy, 
dowód osobisty, k a rtą  pocztową, od
znaką w ojskow ą i m edalik).

3156. C ar W ładysław  — kapitan . (Zna
leziono: leg. ofic. MSWojsk.. złotą 
obrączką i św. szczep, w Kozielsku).

3157. Hejnowicz Kazim ierz — ppor., im- 
żynier-kon tro lo r w B iurze B adań 
Technicznych B roni P ancernej w 
W arszaw ie. (Znaleziono: leg, ofic. 
M SW ojsk., leg. urz. państw ., praw o 
jazdy. leg. L igi M orskiej i K olonjal., 
leg. Stow. Inżynierów  i M echaników 
Polskich).

3158. N ierozpoznany podpułkownik.
3159. Palew icz E ustachy  W ik to r — ka

pitan , urodź. 17. 4. 1899 r. (Znalezio
no: znak rozpoznawczy, legit. ofic.
M SW ojsk., list, w izytówką i zloty me
dalik).

3160. N ierozpoznany wojskowy.
3161. Jaw o rsk i ...... Felicjan  — podpor.,

u r . 20. 10. 1904 r. (Znaleziono: ks. st. 
sb ofic. i św iad. szczep, w Kozielsku),

3162. Nierozpoznany wojskowy.

3163. B iadye M arjan  — wojskowy, ur.
1909 r . (Znaleziono: znak rozpoznaw
czy z odciskiem  Lwów).

3164. K ordowski W acław W ik to r — pod
porucznik, ur. 10. 3. 1907 r. (Znalezio: 
no: ks. st. sł. ofic., fo tografje , k a rtk i 
z zapiskam i, różaniec i  m edalik  z ła ń 
cuszkiem).

3165. 2uław ski Kazim ierz — podpor., 
przed w ojną zain. W arszaw a, ul. K o
pern ika  30. (Znaleziono: ks. st. si. of., 
telegram , k a rtk ą  pocztową, w izytów
ką, zaśw iadczenie i  świad. szczepienia 
w K ozielsku).

3166. N ierozpoznany wojskowy.
3167. Kowal A leksander— kapitan, syn 

Grzegorza. (Znaleziono: kartką  z za
piskam i, odznaką wojskową, 2 m eda
lik i i świad. szczep, w Kozielsku).

3168. N ierozpoznany podporucznik.
3169. Nieniewski M arjan  — kapitan, 

urodź. 1897 r. (Znaleziono: ks. st. sł. 
ofic., k a r tą  m obilizacyjną, dowód oso
bisty. legitym acją M edalu Niepodle
głości i k a rtk ą  pocztową).

3)79. Cieślewicz W ładysław  — wojsk. 
(Znaleziono: wizytówki, różaniec, i me
dalik).

3171. Sokołowski Kazimierz — wojsk.,
lekarz  w eterynarji, ur. 18. 1. 1906 r., 
zamieszk, W ieluń, ul. Mickiewicza 15. 
(Znaleziono książ. oszcz. PKO.).

3172. Przew orski A ntoni — ppor.-lek., 
ur. 10. 2. 1907 r. (Znaleziono: znak 
rozpoznawczy, telegram  i pocztówki).

3173. Ł akota  Roman — cywilny. (Zna: 
leziono: 3 listy , m in ia tu rką  odznaki 
PO W. i m edalik).

3174. W olski Zygm unt — porucz, (Zna
leziono: w izytówki i listy).

3175. N ierozpoznany wojskowy.
3176. W asiewicz Bronisław  — porucz.

(Znaleziono: ks. st. sl. ofic., k a rtą  ło
wiecką).

3177. N ierozpoznany porucznik.
3178. Jakuszko  J a n  — kpt. broni pane.

(Znaleziono: w izytówką i pozwolenie 
na broń).

3179. K abarow ski W łodzim ierz — ppor.
(Znaleziono: k artą  pocztową i świad. 
szczepienia w Kozielsku).

3180. M astaierz Mieczysław — podpor.
(Znaleziono: k a rtą  pocztową i kartą  
placy)._

3181. Tacikowski Euzebjusz S tanisław  —
podpor. (Znaleziono: ks. s tan u  sł. of.. 
dowód osobisty, m etryką ślubu, p ra 
wo jazdy  i św. szczep, w Kozielsku).

3182. M artyni W itold — wojsk. (Znale 
aiono: 2 k a r ty  pocztowe, sowieckie 
pokw itow anie na odebrano p rzed
m ioty  i m edalik).

3183. Lalka W acław  — porucz,-lekarz. 
(Znaleziono: legit. ofic, MSW ojsk., 
świad. szczepienia w Kozielsku).

3184. Śliwonik J a n  W acław  por., urodź. 
1899 r . (Znaleziono: leg. urz. państw., 
dowód osob., pismo K om isaria tu  
Rządu R. P . na  m. sl, W arszaw ą 
i świadectwo szczep, w Kozielsku).

3185. Nierozpoznana osoba w u b ran iu  
cy wilnem. (Przy szczątkach znalezio
no:. nieczytelną k artką  pocztową, lis t 
i złoty krzyżyk).

3186. N ierozpoznany wojskowy. (Znale
ziono. 2 k a r ty  pocztowe, k a rtk ą  z za
piskam i. zegarek kieszonkowy m arki 
..Zenith” w raz z łańcuszkiem ),

3187. Nierozpognany wojskowy.

3188. N ierozpoznany porucznik. (Zna
leziono: nieczytelny lis t i m onogram  
„E. K.“, z djąty, z portfelu).

(189. Daszkiewicz E rw in — kpt. (Zna
leziono: recepisy pocztowe, list, w y
siany z Grodna oraz rachunki S to
warzyszenia Kupców Polskich w Gro 
dnie).

-190. N ierozpoznany wojskowy.
319). H ussakow ski - Szczepanik Zyg

m unt — oficer. (Znaleziono: 2 we
zwania do prób pojednania z Mo 
ścisk, pismo oddziału pow iat. Zw 
S traży  Pożarnych w M ościskach, 
książka-w yciąg z ks. głów nej Intend. 
S traży  P ożarnej. — R efera t Rent In 
walidzkich oraz 4 odznaki w ojsko
we).

3192. Nierozpoznany wojskowy. (Zna
leziono: 2 lis ty  i 2 k a rty  pocztowe).

3193. W ieczorek Ja n  Kazimierz — por, 
a r ty le rji. (Znaleziono: wizytówki, 
m etryką urodzenia, m etryką ślubu, 
legitym acją ofic. M SW ojsk.. wizy
tówką „W iktor W ieczorek inży
nier oraz świad. szczep, w Kozielsku 
Nr. 922).
O w yjaśn ien ia  w spraw ie ekshum o

w anych nu cm entarzu katyńskim  
szczątków Oficerów W ojsk Polskich, 
k tórych  nazw iska zostały  podane do 
wiadomości za pośrednictw em  prasy  
codziennej, zainteresow ani w inni zw ra
cać sią bezpośrednio do Zarządu Głów
nego Polskiego Czerwonego K rzyża 
w W arszaw ie, ul. Sm olna 17, wzglądnie 
do okręgowych placówek Polskiego 
Czerwonego K rzyża w K rakow ie, K iel
cach, L ublin ie i we Lwowie.

Anglo-amerykański atak terorystyczny
na rejon paryski.

Aresztowanie agentów Moskwy
4 \ - j Szwajcarji.

Berno, 16 lipca. P o lic ja  kan tonu  W aad t 
zaaresztow ała w porozum ieniu z p ro k u ra 
tu rą  zw iązkową srzereg osób w V evey, k tó 
re  od dłuższego czasu b ra ły  udział w d ru 
kow aniu  i puszczaniu w obieg kom unisty 
cznego m ateirjalu ag itacy jnego , a zw ła
szcza druków . W  czasie rew izyj domowych 
skonfiskow ano liczny m a te ria ł obciążający.

Kredyty na rem ont kościołów 
w Hiszpanji.

Madryt, 10 lipca. Pod przew odnictw em  kardyna- 
ła-p ry m asa  i a rcy b isk u p a  m iasta Toledo zebrała 
się rad a  kościelna  H iszpanji, w k tó re j udział 
w zięli rów nież  a rcyb iskup  G renady, b iskup  Ma
d ry tu  oraz  g enera lny  d y rek to r sp raw  kościelnych. 
R ada m a uchw alić  rozdział kredy tów  w sum ie 
40 m iljonów  pesetów  na rem o n t Hornów Bożych, 
zniszczonych w  okresie  w o jn y  dom ow ej. Radzie 
p rzed łożono  p ro śb y  licznych gmin kościelnych, 
p roszących  o p rzyznan ie  k redy tów  budow lanych, 
sum a k tó ry ch  w ynosi 200 m iljonów  pesetów .

Kapitan Heraide 
w japońskim sztabie admiralskim

Tokio, 16 lipca. W  czw artek m in isterstw o 
m ary u ark i podało do wiadom ości, że k ap i
tan  Gides H iraide, szef w ydziału p rasy  m a
ry n a rk i w cesarsk iej głów nej kw aterze, po
w ołany został do sztabu adm iralskiego 
w charak te rze  szefa w ydziału. Jego  następ
cą został kap itau  E tsuze K u rih a ra . Był on 
w ostatn ich  trzech latach po swym pow ro
cie z W łoch, rzecznikiem  m ary n a rk i ja p o ń 
skiej.

Klęska głodu 
w hinduskiej prowincji Pihar.
Bangkok, 16 lipca. W  okręgach przem y

słow ych w h induskiej prow incji P ih a r  pa
n u je  kląska głodowa poważnych rozm ia
rów . G ubernato r prow incji s i r  Thom as Ru- 
tlieford  dokouał podróży inspekcyjnej n a j
ciężej dotkniętych obszarów  koło Ja ins- 
hedpuro . Z n a jd u ją  sią tam  rów nież znane 
Zakłady żelazne i stalow e „T ata”.

W strząs ziemi w Szwajcarji.
Berno Szwajcarskie, 16 lipca. W edług doniesie

nia szw ajca rsk ie j stacji se jsm ograficznej, odczu
to w środę ran o  o godzin ie 5.20 w kan to n ach  
Schaffhausen , T u rg au  i Zurych ciężkie trzęsienie 
ziemi. Siedlisko trzęsien ia  zn a jd u je  się p rzy p u 
szczaln ie w  Szw abskich Alpach.

Paryż, 16 lipca. A tak  tsro rystyczny  lot
ników an g team ery k ań sk ich  na rejon pa
ryski, według ostatnich obliczeń, pocią
gną! za sobą śmierć 23 Francuzów.

P ra sa  paryska  przynosi już opisy tego 
a tak u  oraz zdjęcia fotograficzne zburzo
nych domów m ieszkalnych. Dziennik „Au- 
jo u r d hui" stw ierdza w związku z tern, że 
tereny  wojskowe nie. zostały zupełnie t r a 
fione, na tom iast zbom bardowano jedynie 
spokojne dzielnice m ieszkalne. „M atin” 
podnosi z naciskiem, że ponownie padły o- 
fia rą  kobiety, dzieci i starcy . „P etit Parl- 
sien pisze, że w dniu francuskiego św ięta 
narodow ego A nglicy i północni A m eryka
nie złożyli ponownie dowód F ran c ji swych

„szczerych uczuć p rzy jaźni”. Zrzucali oni 
bomby na parysk ie  rogatk i i wśród spo
kojnej, pracow itej ludności siali zniszcze
nie, nędzą i śmierć. Także dzieci m usiały  
zapłacić sw oją daniną krw i dla te ro tysty- 
oznej wojny, spowodowanej, przygotow a
nej i prow adzonej przez złowróżbną parą 
Roosevelt—C hurchill.

W tym  sam ym  momencie, kiedy lotnicy 
anglo-am erykańsey celowali na dzielnice 
m ieszkaniow e przedmieści paryskich. R oo
sevelt zwrócił sie przez rad.io do F ran c ji 
z okazji dnia 14 lipca. Nic nie może lepiej 
ilustrow ać „u; ; vra jącej odraza dwulico
wości Roosevel „La Franco Socialiste” 
pisze, że A nglo-A m erykanie przelali pono
wnie krew  swych dawnych sojuszników.

Odwołanie portugalskiego 
am basadora w Londynie.

M adryt, 16 lipca. Jak  podano do w iado
mości w M adrycie, rząd portugalsk i posta
nowił odwołać ze swego stanow iska am 
basadora portugalskiego w Londynie, dr. 
M antoiro. W edług rozszerzających sią po
głosek. odwołanie to nastąp iło  z powodu 
zasadniczych sprzeczności na terenie poli
tyki zewnętrznej pomiędzy rządem  po rtu 
galskim  a am basadorem .

Majski i Litwinow w Moskwie.
Zurych, 16 lipca. W równoczesnej wizycie 

sowieckich am basadorów  M ajśkiego i L i
tw inow a w M oskwie dziennik „Neue Ziir- 
cher Z eitung”* dopatru je  sią okoliczności 
nieprzypadkow ych prób lądow ania wojsk: 
angielskich i am erykańskich  na Sycylji, 
co m a być równoznaczne z w ielką akcją  
Londynu i W aszyngtonu celem w sparcia 
Moskwy.

Admirał Robert ustąpił.
Lizbona, 16 lipca. -Taik donosi agencja 

R eu tera  urzędowo z W aszyngtonu, podano 
tam  do wiadomości, że adm ira ł R obert 
u stąp ił ze swego urzędu jako  wysoki ko
m isarz  ua M artynice. Jak o  następca jego 
zam ianow any został w ysokim  kom isarzem  
H enry  H oppenat.

Wangkomiit u Wangczisigweja.
Nankin* 16 lipca. Nowy przew odniczący 

północuo-chiriskiego kom itetu  dla spraw  
politycznych, w prow adzony z początkiem  
lipca na  swój u rząd  W angkom in przybył 
we środą popołudniu do stolicy chińskiej. 
Złożył on rezydentow i państw a W ang- 
czingw ejow i spraw ozdanie na tem at sy tu a 
cji w północnych Chinach, zwłaszcza nę
dzy gospodarczej. Również p ragnie  on od
być narady  z przedstaw icielam i chińskiego 
i japońskiego życia gospodarczego w sp ra 
wie w ym iany  tow arow ej m iędzy C hinam i 
północmemi i środkowem i.

Londyn a  pro testy  Szwajcarji.
Berno Szw ajcarskie, 16 lipca. „St. G ailer 

T ag b la tt” w yraża sią w s tosunku  do p ro 
testów  szw ajcarsk iej rad y  związkowej w 
Londynie, dotyczących ostatn iego przelotu  
n ieprzyjacielskiego ponad S zw ajcarią , że 
■nietstety nie m ożna tw ierdzić, aby liczne 
dotychczasowe p ro testy  w yw arły  wielki 
sku tek . Zdaje sią sta le , że rozw ażania w oj
skow e odgryw ają  rolę w ażniejszą, aniżeli 
polityczne zobow iązania i wzglądy.

Wyniki śledztwa w  sprawie katastrofy
lotniczej gen

Lizbona, 16 lipca. J a k  kom unikują w ko
łach politycznych stolicy P o rtu g a lii, śledz
tw o w spraw ie k a tastro fy  lotniczej, w któ
rej generał S ikorski s trac ił życie, zostało 
obecnie w G ibraltarze zakończone.

Z wyników śledztwa, z k tórych  opubli
kow aniem  przez władze angielskie nie na
leży sią liczyć, doszły do wiadom ości pu
blicznej następujące szczegóły:' „Sam olot, 
k tó ry  uległ ka tastro fie , przed swoim s ta r 
tem, k tó ry  n astąp ił w nocy, został poddany 
dokładnym  oględzinom. Stwierdzono przy- 
tem, że sam olot znajdow ał sie „w bezbłęd
nym  stan ie”. S ta r t  na ciasnem  lo tn isku w 
G ibraltarze odbyd sią bez przeszkód. Mo
to ry  pracow ały beiz zarzutu. K iedy sam o
lo t znajdow ał sią około 10 m etrów  nad wo
dą zesunął się gw ałtow nie na dół. P rzy tem  
koła, k tóre  jeszcze nie były wciągnięte, 
zetknęły sią z pow ierzchnią wody. W tym  
momencie m aszyna eksplodow ała. W  tej 
sam ej sekundzie jednak rozsypała sią. Po 
sześciu m inutach ostatn ie części sam olotu 
zatonęły w morzu. Czterej pasażerow ie 
w skutek rozsypania sią sam olotu  wpadli do 
wody. podczas gdy pozostali zm arli p raw 
dopodobnie już w momencie zderzenia sią 
sam olotu  z wodą. Zwłoki generała Sikor- 
skiego w ykazyw ały ciężkie zran ien ie  gło-

Sikorskiego.
wy. Jak o  ofic ja lna przyczyna zgonu poda
w ana je s t śm ierć w skutek utonięcia.

Również p ilo t został przesłuchany na te
m at powodów k a tastro fy . O ficjalny w ynik 
śledztwa dochodzi następnie do wniosku, 
że sam olot spadł, ponieważ^ 1) p ilo t m iał 
ucierpieć w skutek zaburzeń rów now agi, 
ponieważ 2) nagle dołączyła sią do tego in 
na choroba i 3) ponieważ p ilo t posłużył sie 
nieprawidłowemu instrum entam i, auajdu- 
jącem i sią na pokładzie.

Z wyników śledztwa w ynika więc jasno, 
że życie S ikorskiego i jego w spółpracow ni
ków powierzono pilotowi, którem u m aszy
na powierzona do sterow ania była ta k  n ie
znana, że fałszyw ie używał technicznych 
instrum entów  na pokładzie.

Jak iekolw iek  inne z pośród zasadniczych 
pytań , na k tórych  odpowiedź byłaby może 
w stan ie  w yśw ietlić tajem nicą, o taczającą 
śm ierć generała  S ikorskiego, nie było roz
trząsane. U derzającą je s t okoliczność, że 
naw et w oficjalnym  w yniku śledztwa 
stw ierdzono, iż sam olot, k tó ry  jeszcze kilka 
sekund przedtem  znajdow ał się w „bezbłęd
nym stan ie”, nagle rozsypał sią w kaw ałki. 
Okoliczności tej nie da sią w yjaśn ić  m iarą , 
stosow aną do nowoczesnej techniki lo tn i
czej.
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Nowe oblicze reprezentacji Polaków
w Londynie.

Następcą gen. Sikorskiego b. poseł na Sejm Stan. Mikołajczyk. 
Hr. Raczyński zrezygnował ze swego stanowiska.

Sztokholm, 16 lipca. Po długotrwałych 
rokowaniach, nacechowanych dramatyczny
mi nierzadko trudnościami, jhkie wytwo
rzyły się po śmierci generała Sikorskiego 
nietylko w kołach czołowych przedstawi
cieli emigracji polskiej, lecz również po
między reprezentacją emigracyjną a rzą
dem brytyjskim, ustanowiono obecnie na
stępcę gnerała Sikorskiego w osobie byłe-
So posła na sejm Stanisława Mikołajczyka, 

tóry opierał przedwojenną swą działal
ność polityczną o program Stronnictwa Lu
dowego „Piast" i bynajmniej nie cieszy się 
taką popularnością, jak zmarły tragicznie 
poprzednik.

Przy te.j okazji dokonano w Londynie 
szeregu personalnych zmian wśród czoło
wych przedstawicieli poszczególnych kie
runków politycznych. Miedzy innymi zre
zygnował ze swego staaiowieka hr. Raczyń
ski, dotychczasowy kierownik resortu po
litycznych stosunków em igracji polskiej z 
innemi krajam i. Jego następcą został 
hr. Romer, były przedstawiciel dyploma
tyczny generała Sikorskiego w Moskwie.

W dobrze zorientowanych' politycznych 
kołach neutralnych zwraca się uwagę na 
okoliczność, że skład reprezentacji em igra
cyjnej. k tóra została ustalona pod wybit- 
nemi auspicjami angielskiego m inisterstw a 
spraw  zagranicznych, posiada jeszcze bar
dziej niejednolity charakter pod względem 
przynależności je;j członków do stronnictw 
politycznych, aniżeli za czasów gen. S ikor
skiego. Pośpiech w obsadzie stanowiska 
po zmarłym generale Sikorskim  tłumaczą 
sobie tem, że A nglji niewątpliwie zależy na 
możliwie najbardziej efektownem zatarciu 
przykrych wrażeń, jak ie  tragiczna śmierć 
generała Sikorskiego powszechnie zdołała 
wywołać. W osobie Stanisława Mikołajczy
ka naogół nie widzi się nowego szefa pol
skiej emigracji, którego kwalifikacje mo
głyby równać sie prestiżowym możliwo
ściom generała Sikorskiego, już choćby z 
tego względu, że w przeciwieństwie do 
Zmarłego, reprezentował on jednokierunko
wą orjentację partyjno polityczną.

Istn ieją  pewne oznaki, że w większej, 
niż dotychczas mierze odibiją się wielo
stronne trudności, k tóre już nieraz wystę
powały, a  z którem i tern bardziej trzeba 
bodzie walczyć, że w obliczu skomplikowa
nej sytuacji, w jakiej od dłuższego czasu 
znalazła sie em igracja polska, da sie do
tkliw ie odczuć brak silnej reki, k tó rą bez- 
wątpienia reprezentował generał Sikorski, 
już choćby z uwagi na wojskowe tradycje 
swego życia. Zwłaszcza w krytycznych sy
tuacjach nie da sio zastąpić silnej reki h a 
słami programowemu wypowiedzianemi 
przez Mikołajczyka już w pierwszych godzi
nach po objęciu urzędowania, unikając 
konkretnego wypowiedzenia sie co do przy
szłych zamierzeń, Mikołajczyk dał do zro
zumienia, że postępowanie czołowych przed
stawicieli emigracji polskiej będzie w przy
szłości podyktowane zasadami szczerej de
mokracji. Odnosi sie tu  wrażenie, że ten 
zwrot nowego szefa emigracji polskiej na
leży uważać jako gest pod adresem rządu 
brytyjskiego. Niewątpliwie m iarodajne 
czynniki brytyjskio wyraziły zgóry życze
nie, aby następca generała Sikorskiego 
w sposób wyraźny odstąpił od pewnych 
tendencyj swego poprzednika, które to ten
dencje w swoim czasie dały Sowietom 
asumrit do twierdzenia, jakoby „reakcjoni
sta" Sikorski zawarł był po odkryciu gro
bów katyńskich tajne przymierze z Niem
cami.

Pozateni koła neutralne zwracają szcze
gólną uwagę na fakt, że z,a przyszły układ 
stosunków em igracji z innemi krajam i bę
dzie odpowiedzialny nie właściciel rozle
głych m ajątków ziemskich, były am basa
dor Rzeczypospolitej w Londynie, hr. R a
czyński, lecz były delegat dyplomatyczny 
emigracji polskiej w Moskwie, hr. Romer. 
•Tak mówią, właśnie hr. Romer w okresie 
swego urzędowania w Moskwie wykorzy
stał okazję, aby możliwie intensywnie za
jąć się sprawą kompromisu między pol
ską em igracja a Moskwą. Z tego też wzglę
du wydaję się rzeczą niewykluczoną, że 
tego rodzaju kompromis, k tóry  nadal leży 
na linji zamierzeń brvtvjskieh. wpłynie na 
zmianę układu stosunków miedzy, ezołowe- 
mi kołami emigracji ’mlskiej a Moskwa- 
Jak wiadomo, stosunki te w swoim r»asie 
rozbiły się wobec n!cprz«łednanef postawy 
Sikorskiego wobec Kremla: obecnie zaś bę
dą przedmiotem usilnych starań , nodjetvcb 
przez byłego delegata w Moskwie, hr. Ro
mera, w ram ach objętego przez nipgo re
sortu.

Dziennikarz szwaicarsM na temat 
usunięcia Sikorskiego.

Genewa, 16 lipca. W tutejszych kołach 
emigracji polskiej potwierdzono pewne fa
kty, które ostatnio opublikowane zostały 
przez jednego ze współpracowników zna
nego dziennika szwajcarskiego „Gazette de 
Lausanno" w ramach dłuższego artykułu, 
omawiającego szereg problemów, związa
nych z osobą gen. Sikorskiego.

Dziennikarz szwajcarski, który znał gen- 
Sikorskiego osobiście, stwierdził, iż rząd 
sowiecki wogóle wzbraniał się pertrak to
wać z Polakam i w Londynie dopóty, dopó
ki Sikorski będzie reprezentantem  em igra
cji polskiej. P rzy  tej sposobności dziennik

szwajcarski podkreśla, iż Anglja i Ame
ryka wezwały Sikorskiego, „by w imię po
koju zrobił miejsce innemu". Generał S i
korski natom iast na tego rodzaju wysiłki 
anglo-nmerykańskie, m ające go skłonić do 
dobrowolnego ustąpienia ze swego dotych
czasowego stanowiska, wogóle nie reago
wał, lecz wyruszył w swą ostatnią podróż, 
k tóra zaprowadziła go na Bliski Wschód.

Widocznie chciał się osobiście przekonać 
o nastrojach i poglądach politycznych, pa
nujących wśród tamtejszej, liczbowo bar
dzo silnio reprezentowanej em igracji pol
skiej. Opiinje, jakie gen. Sikorski usłyszał 
z ust Polaków, którym  udało się ujść z Unji 
Sowieckiej, jak  również bardzo realisty
cznie przedstawione sprawozdanie o lorie 
innych ziomków w „czerwonym raju", 
utwierdziły go w tem przekonaniu, iż ja 
kiekolwiek dalsze ustępstwo wobec_ żądań 
sowieckich spotęgować musiałoby jedynie 
opozycję w łonie em igracji polskiej.

Z uwagi na ten fakt, gen. Sikorski po 
zakończeniu swej wizyty na Bliskim Wscho
dzie miał dać do zrozumienia m iarodajnym  
czynnikom w Londynie, iż nie jest w moż
ności spełnienia życzenia rządów angiel
skiego i amerykańskiego, domagających się 
jego ustąpienia.

Zniszczono dalszych 336 czołgów 
i zestrzelono 70 samolotów sowieckich
WaEki z niezmniej'szona gwałtownością toczą się w poł. Sycylji.
Berlin, 16 lipca. Naczelna komenda nie

mieckich sił zbrojnych komunikuje z głów
nej kwatery Filhrera w dniu 15 lipca:

Mimo pogorszenia się stanu pogody, cięż
kie walki na wschodnim froncie trwają 
dalej.

W rejonie.Biełgorodu w koncentrycznym 
ataku rozbito dalszą grupę sił nieprzyja
cielskich i odparto wśród wysokich strat 
ponowne kontrataki, przeprowadzone jed
nak słabszemi siłami, niż w dniach poprzed
nich.

Na wschód i na północ od Orła nieprzyja
ciel także wczoraj kontynuował swe ataki, 
wspierane przez czołgi i samoloty bojowe. 
Próby bolszewików przebicia pozycyj nie
mieckich krwawo załamały się. Podjęte 
natychmiast przeciwataki czynią pomyślne 
postępy.

Na całym odcinku wielkiej bitwy zni
szczono wczoraj ponownie 336 czołgów so
wieckich. a lotnictwo zestrzeliło 70 samo
lotów nieprzyjacielskich.

Walki w południowej Sycylji trwają z

niezmniejszoną gwałtownością. W kilku 
miejscach odrzucono ataki nieprzyjaciel
skie, wspierane przez czołgi, a poza fron
tem niemiecko-włoskim zniszczono zrzuco
ne na ziemię jednostki nieprzyjacielskich 
strzelców spadochronowych.

Niemiecko-włoskle lotnictwo zadało nie
przyjacielowi dalej dotkliwe straty w to. 
nażu okrętowym. Większą Ilość okrętów 
wojennych i statków transportowych za
topiono, albo uszkodzono.

Silne formacje bombowców nieprzyja
cielskich zatakowały wczoraj przedpołud
niem rejon wokół Paryża i kilka miejsco
wości w północno-zachodniej Francji. Lu
dność poniosła straty. W toku gwałtow
nych walk powietrznych i ogniem obron
nym artylerji orzeciwlotnicze] zestrzelono 
22 samoloty nieprzyjacielskie, w czem 14 
ciężkich bombowców północno-amerykań- 
skich. Pieć niemieckich samolotów my
śliwskich zaginęło.

Nocy ubiegłej pojedyncze nieprzyjaciel
skie samoloty nękające naleciały na pół. 
nocny rejon Rzeszy i zrzuciły bezplanowo 
kilka bomb.

W wielkiej bitwie Sowieci stracili wczoraj
530 czołgów.

Łodzie podwodne zatopiły osiem okrętów o pojemn. 51.000 brt.
Berlin, 16 lipca. Naczelna komenda nie

mieckich sił zbrojnych komunikuje z głó
wnej kwatery FUhrera w dniu 16 lipca:

Mimo niekorzystnych warunków atmo
sferycznych ciężkie walki w środku frontu 
wschodniego toczyły się także w dniu 
wczorajszym.

Atak naszych wojsk na północ od Bieł
gorodu zyskał dalszy teren i doprowadził 
do okrążenia silnej nieprzyjacielskiej gru
py bojowej. Kontrataki nieprzyjaciela na 
tym odcinku frontu osłabły z powodu 
ciężkich strat poniesionych w dotychczaso
wych walkach.

Na całej natomiast długości frontu od 
Kurska aż do Suchiniczi, Sowiety przepro. 
wadzaty ataki odciążające przy użyciu 
znacznych sił piechoty i czołgów. Wszędzie 
zostali oni krwawo odparci i przyttem w 
zasięgu jedynie jednej armji, zestrzelono 
250 nieprzyjacielskich czołgów.

Łącznie straciły Sowiety wczoraj w wiel
kiej bitwie 530 czołgów.

Mimo kiepskich warunków atmosferycz
nych broń powietrzna wspierała walki 
wojsk lądowych i zestrzeliła 49 samolotów.

Niemieckie i włoskie wojska także i w 
dniu wczorajszym odparły liczne brytyj. 
sko-północno-amerykańskie ataki przeciw
ko Unji Agrigento — na południe od Ca- 
tanii i zadały nieprzyjacielowi ciężkie 
straty w czołgach.

Niemiecko-włoskie lotnictwo atakowało

z dobrym skutkiem za dnia i w nocy sku
piska okrętów przed wybrzeżem Sycylji. 
Większą ilość nieprzyjacielskich okrętów 
transportowych zatopiono, lub ciężko u- 
szkodzono.

W czasie od 10 do 14 lipca włącznie, nie
przyjacielska flota lądująca straciła co- 
najmniej 52 okręty o łącznej pojemności 
okręgło 300.000 brt. Liczne dalsze okręty I 
łodzie dc lądowania otrzymały trafienia.

Przy ataku na niemiecki konwój na mo
rzu Śródziemnem Jednostki zabezpiecza
jące marynarki wojennej i artyleria po
kładowa marynarki zestrzeliły siedem nie
przyjacielskich samolotów.

Nieprzyjacielskie siły lotnicze — Jak za
wsze, naruszając szwajcarski teren suwe
renny — zaatakowały parę miejscowości 
we wschodniej Fnancii. Ludność poniosła 
przytem duże straty. Pojedyncze samoloty 
nękające przeleciały ponad północnym i 
południowo-zachodnim terenem Rzeszy. 
Powietrzne siłV obronne zestrzeliły wczoraj 
i ubiegłej nocy 14 brytyjsko.północno-a- 
merykańskich samolotów.

Niemieckie samoloty bojowe w nocy na 
16 lipca dokonały wypadu w rejon Lon
dynu

Łodzie podwodne zatopiły w ataku prze
ciwko konwojom I pojedynczo płynącym 
okrętom, które były silnie zabezpieczone 
pcwicfrzcnmi i morsklenii siłami boicwe- 
mi, osiem okrętów o pojemności 51.000 brt. 
i jeden transportowiec żaglowy.

„Karta Atlantycka dziś już bezprzedmiotowa".
Znamienne oświadczenie Churchilla.

Sztokholm, 16 lipca. Premjer Churchill 
złożył w parlamencie brytyjskim znamien
ne oświadczenie, potwierdzone z urzędowej 
strony brytyjskiej.

Mianowicie jeden z posłów zwrócił siej w 
interpelacji z zapytaniem do Churchilla, 
czy strona brytyjska zamierza wdrożyć ro
kowania w sprawie zmiany K arty  A tlan
tyckiej. Churchill odpowiedział na to „nie“. 
Na dalsze zapytanie, czy K arta  Atlantycka 
zawiera jakiekolwiek wiążące zobowiąza
nia dla Stanów Zjednoczonych lub Wiel
kiej B rytanii, Churchill oświadczył, że 
Karta Atlantycka nie jest układem, wy
magającym ratyfikacji lub jakiegokolwiek 
formalnego zatwierdzenia o charakterze 
konstytucyjnym po obu stronach Atlan
tyku. /

Ta opinja Churchilla komentowana jest 
w kołach neutralnych w tym  kierunku, że 
zarówno Churchill, jak  i Roosevelt, to jest 
obaj inicjatorzy K arty  A tlantyckiej s ta 
ra ją  <się zdystansować praktycznie od 
podstawowych postanowień K arty  A tlan
tyckiej w ten sposób, że uważają je jako 
„nie zobowiązujące". Pozatem można 
stwierdzić, że już na skutek ustępstw poli
tycznych, udzielonych w międzyczasie 
przez Anglików i Amerykanów Związkowi 
Sowieckiemu zasady K arty  Atlantyckiej 
należy już oddawna uważać jako niereal
ne. Jak  wiadomo, w tak zwanej Karcie 
Atlantyckiej Roosevelt i Chuchill w swoim 
czasie na konferencji, odbytej na pokładzie 
okrętu aljanckiego gdzieś na Atlantyku, 
zapewnili małym narodom „prawo samo
stanowienia" po wojnie.

Włoskie komunikaty wojenne.
Rzym, 16 lipca. W łoski kom unikat wo

jenny z dnia 15 lipca brzuii:
Główna kw atera sił zbrojnych komuni

kuje:
Na Sycylji wojska mocarstw osi opano

w ują nacisk nieprzyjaciela. Uporczywe a ta 

ki, przeprowadzane przy silnem poparciu 
czołgów, odparto. Na równinie K atańskiej 
natychm iast zniszczono oddziały nieprzyja
cielskich strzelców spadochronowych. 
W walkach tych dni odznaczył sic 10-ty 
pułk _ bersaljerów, 207-ma dywizja nadbrze
żna i niemiecka dywizja im ienia Herm ana 
Goeringa.

W bitwie, k tóra gwałtownie _ i zacięcie 
toczy się dalej, uczestniczyli w nieprzerwa
nych silnych akcjach lotnicy m ocarstw 
osi, a  szczególnie nasze odważne samoloty 
torpedowe, które wczoraj zatopiły cztery 
dalsze parowce o łącznej pojemności 27.000 
ton i uszkodziły jeden krążownik ciężkiego 
typu, oraz dwa parowce handlowe średniej 
wielkości.

Nasze i niemieckie samoloty bojowe a ta 
kowały również skutecznie objekty na mo
rzu i na lądzie.

Myśliwcy niemieccy zestrzelili nad Sycy- 
lją  pięć aparatów  typu „Spitfire". Dwa 
dals&e samoloty zestrzeliły do morza nie
mieckie wyławiacze min.

Form acje nieprzyjacielskie przeprowa
dziły naloty na Palerm o, Messynę, oraz n* 
Neapol i okolicą. Naloty te wyrządziły 
poważne szkody w budynkach i spowodo
wały ofiary wśród ludności cywilnej. Ba- 
terje przeciwlotnicze zniszczyły sześć czte- 
romotorowych samolotów w Messynie i  
jeden w Neapolu. Na morzu Śródziemnem 
jeden z naszych torpedowców motorowych 
zatopił konfcrtoTpedowiec.

Rzym, 16 lipca. Włoski kom unikat wojen
ny z piątku posiada następujące brzmienie:

Naczelne dowództwo włoskich sił zbroj
nych komunikuje:

W rejonie od A grigentu aż do niziny Ca- 
tanii włoskie i niemieckie wojska zacięci® 
i dzielnie walcząc, utrzym ały fron t prze
ciwko ustawicznemu naporowi silnych nie
przyjacielskich jednostek. N ieprzyjacielo
wi zadano wysokie s tra ty  w czołgach.

Włoskie samoloty torpedowe ponowiły 
swe ataki na okręty i jednostki do lądo
wania. Zatopiły one jeden parowiec han
dlowy o pojemności 10.000 brt. i uszkodzi
ły trzy dalsze jednostki o łącznej pojem
ności 29.000 brt.

Włoskie i niemieckie sam oloty bojowe i  
nurkowe atakow ały z dobrym skutkiem  an 
gielskie i am erykańskie okręty wzdłuż 
wschodniego wybrzeża Sycylji.

W czasie akcji bojowej lonictwa odzna
czyły się szczególnie w tych dniach nastę
pujące jednostki: 43 grupa samolotów bo
jowych, 113 grupa samolotów torpedowych, 
121 grupa samolotów nurkowych.

Neapol, Foggia i Genua były celem nie
przyjacielskich ataków powietrznych. W 
Neapolu powstały szkody i ofiary. Cztery 
czteromotorowe samoloty zniszczyli nad 
Neapolem nasi myśliwcy.

Także na miejscowości prowincji Ales
sandria, Savona, Bolonia, P arm a i Reggio 
Em ilia zostały zrzucone homby rozprysku
jące i zapalające, które spowodowały nie
znaczne szkody wśród ludności. Dwa czte
romotorowe samoloty zostały trafione przez 
obronę naziemną i spadły. Jeden sam olot 
■spadł obok Traversetolo (Parm a), drugi o- 
bok Mirandola. K ilka osób z załogi wzięto 
do niewoli.

Jedenaście nieprzyjacielskich samolotów 
torpedowych zostało zestrzelonych z okrę
tów oraz przez samoloty, które były użyte 
do ochrony naszych konwoji.

W alki n a  Sycylji.
B erlin , 16 lipca. M iędzynarodow e b iu ro  in fo r

m acyjne donosi o w alkach  na Sycylji: O p erac ja  
opuszczenia  b ry ty jsk ich  strzelców  sp a d o c h ro n o 
w ych na ró w n in ę  K atańską, na w schodnim  k ra ń 
cu Sycylji, o k tó re j ju ż  donosiliśm y, została p rze 
p ro w adzona  w dw óch sąsiad u jący ch  z sobą p u n 
k tach  i została  w pełn i u d arem n io n a . D zięki n a 
tychm iastow em u zlokalizow an iu  i o k rążen iu  o ra z  
p rzep row adzonem u n a ty ch m iast potem  p o k o n an iu  
w szystk ich  zrzuconych  z pow ie trza  i w ysadzonych  
na ląd  w ojsk , zdo łano  po n as tan iu  św itu  p rzy 
p row adzić  sy tu ac ję  do poprzedn iego  stanu .

O rozm iarach  n iepow odzeń b ry ty jsk ich  św iad 
czy fak t, że oprócz w ielu jeńców  w raz z calem  
w yposażeniem  spec ja lncm . w ręk ach  osi zn a laz ły  
się rów nież  b ry ty jsk ie  sp ad o ch ro n y  m ate rja ło w e, 
Anglicy byli zm uszeni p rzy p łac ić  p ró b ę  zan iep o 
k o jen ia  fron tow ego  obsza ru  w ojsk  osi s tra tą  licz
nych zab itych  i w ielką  ilością ran n y ch . N iem iec
kie i w łoskie w o jska  ubezp ieczające na pozy cjach  
g órsk ich , położonych przed re jo n em  Syrakuz, s ta 
now ią w dalszym  ciągu n iew zruszoną  zap o rę  
p rzed  nacisk iem  oddzia łów  b ry ty jsk ich , w y sadzo . 
nych na ląd. Z apór tych  oddzia ły  in w azy jne  n ie  
zdołały  także  w ciągu środy  p rzełam ać.

W jclka o p e rac ja  desan tu  pow ietrznego  b ry ty j
skich  strzelców  spadochronow ych  w sile  co n a j- 
m niej jednego  pu łk u , d o k o n an a  na  nizin ie Ka- 
tań sk ie j, zakończyła  się w nocy na śro d ę  zupeł- 
nem  n iepow odzeniem . Z askoczenie, zam ierzone  
przez Anglików, sp o tka ło  się z tem  w iększem  n ie 
pow odzeniem , żc fo rm ac ja  b ry ty jsk a  zeskoczyła 
w sam  środek  n iem ieckich  pozycyj p rzy g o to w aw 
czych. Dzięki tem u  o p e rac ja  ta  n a tra fiła  na n ie 
zw łoczną o ra z  energ iczną  i w szech stro n n ą  a k c ję  
o bronną . W k ró tce  po  północy, zaledw ie w n ieca
łą  godzinę po  p ierw szym  zeskoku, trzo n  b ry ty j
sk ich  strzelców  sp ad o chronow ych  by ł już  p o k o 
n any  lu b  w zięty do niew oli. W sk u tek  natych-1 
m iastow ego zaryg low ania  tego re jo n u , Anglicy 
nie m ogli ani rozw inąć sw ych sił, an i też u jść. 
Jeszcze w czasie św itu zaryg low any  teren  s ta ra n 
nie p rzeszukano , a o sta tn i uk ryc i Anglicy zostali 
un ieszkodliw ien i, o ile n ie zdecydow ali się na 
zrezygnow anie  z w szelkiego oporu , w idząc sw ą 
zupełnie b eznadzie jną  sy tuację.

F o rm acja  b ry ty jsk a  m iała  za zad an ie  spaść  na 
tyły fo rm acjom  n iem ieck im  i w łosk im  i przez to 
um ożliw ić  posunięcie  się nap rzó d  w ojskom  b ry 
ty jsk im , w ysadzonym  na ląd , u ję tym  w silne k leJ 
szczę we w schodnim  re jo n ie  Sycylji. W edług  ze
znań  jeńców , b ry ty jsk ich  strzelców  sp a d o ch ro n o 
wych zapew niono , że na w yznaczonym  te ren ie  do 
zeskoku nie p o trzeb u ją  się liczyć z oporem . T a 
zasadnicza n ieznajom ość  sy tuacji bo jo w ej ora* 
lokalnych  w arunków  sta ła  się p rzyczyną p o n o w 
nej c iężk iej po rażk i a ljan ck ich  w ojsk sp ad o ch ro 
now ych, k tó re  w ylądow ały  n ie poza, lecz w sa
m ych lin jach  n iem ieckich  i zostały  u n ieszk o d li
w ione szybciej, n iż  się spodziew ały .
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Bilans zniszczeń
anglo-amerykańskich w Turynie.

Rzym, 16 lipca. W  czasie ostatn iego an- 
g l o-am erykaiiskiego a tak u  terory.stycz.no- 
go n a  T u ry n  — ja k  się uzupełniająco do
w iadu je  agencja S tef an i — oprócz siedm iu 
kościołów, o k tó rych  zniszczeniu już  donie
siono, w śród nioh słynnego kościoła św. 
D om inika oraz p rzy tu łk u  dla starców  i k a 
lek, o fia ra  a ljanokich  ataków  pow ietrz
nych  padł rów nież pałac Chiablese. B om 
bam i rozpryskow em i i zapalającem u tra f io 
no nadto  cztery  szkoły, in s ty tu t „K sięcia 
P iem ontu" oraz in s ty tu t Salezjanów . Ko- 
lo n ja  w akacy jna  „Trzeciego Stycznia", po
łożona poza obrąbem  m iasta , została czę
ściowo zniszczona. Szał zniszczenia A ngl o - 
A m erykanów  skierow ał sią  szozegó tri ie 
przeciw ko słynnem u in sty tu to w i Cottolen- 
go, tak  zw anem u „m ałem u domowi B oskiej 
O patraności". P aw ilon  inw alidów  został 
zburzony bombą. In n a  bom ba spow odow a
ła  zaw alenie paw ilonu  „M atka".

Sukcesy lotnictwa japońskiego.
Tokio, 15 lipca. J a k  eią dow iaduje agen

c ja  Domei z te renu  jednej z japońskich  baz 
lo tn iczych w rejon ie  P acy fik u  południowo- 
zachodniego, silno form acje  lo tn ic tw a m a
ry n a rk i japońsk ie j zestrzeliły  w toku w alk 
pow ietrznych jak ie  rozgryw ały  eitj w cią
g u  niedzieli i poniedziałku z oddziałem  60 
n ieprzy jacielsk ich  m yśliw ców  — siedem  
ap a ra tó w  n ieprzyjacielskich . Jed n o stk i j a 
pońskie  ponadto  zaatakow ały  w ojska nie
p rzy jacielsk ie, k tó re  w ylądow ały  na pół-* 
nocno-zachodniem  wybrzeżu N. Georgji. 
Jap o ń sk ie  jednostk i bojow e zadały od
działom  nieprzyjacielskim , k tó re  w ylądo
w ały  na poludniow o-w schodniem  i półuoc- 
no-zachodniem  wybrzeżu Nowej G eorgji, 
bardzo dotkliw e s tra ty .

Przemówienie generała Matsui.
Nankin, 16 lipca. Generał-porucznik 

Matsui, piastujący stanowisko szefa szta
bu generalnego japońskich ekspedycyj
nych sił zbrojnych w Chinach, w ygłosił 
przemówienie do młodzieży chińskiej w 
obozach letnich na tem at podstawowych 
warunków zwycięstwa w wojnie o W iel
ką Wschodnią Azję.

G enerał oświadczył, że podstaw ą dla 
zw ycięstw a stw orzyły  japońsk ie  siły  
zbrojne. Jeżeli chce się jed n ak  uzyskać, 
ogólny pokój we w schodniej A zji, wów
czas m usi s ię  rozw inąć siły  duchowe i 
m a te ria ln e  w szystkich narodów  wschod- 
n io -azjatyck ich  i stw orzyć pom iędzy nim i 
śc isłą  w spółpracę. O fensyw y k ra jów  prze- 
uiwosiowych da się unicestw ić z baz po
łu d n ia  przy  użyciu znajdu jących  się  tam  
surow ców . S tąd  wywodzą się  zacięte w al
k i na  oceanie Spokojnym .

G enerał M atsu i oświadczył dosłownie: 
„S to jąc  na  odpowiedzialnem  stanow isku  
m ogę oświadczyć, że Ja p o n ja  je s t zdecy
dow ana wzmocnić rząd  narodow y i u p ra 
w iać ścisłą w spółpracę z prezydentem  
państw a  W angczingw ejem ". W  zakończe
n iu  generał-porucznik  M atsu i w yraził n a 
dzieję, że młodzież ch ińska uzna za swój 
obowiązek żyć w edług wskazówek rządu  
narodow ego d la  zw ycięstw a w w ojnie o 
,W ielką W schodnią Azję.

Niemiecko-szwedzki obrót
towarowy.

Sztokholm , 16 lipca . Niemiecko-szwe-dzka ko- 
m isja  rządow a odbyła  posiedzen ia  w Sztokholm ie 
w  czasie od 5— 14 lip ca  1943 r. P o d ję te  p rzy  tej 
sposobności bad an ie  w ydarzeń  z p ierw szego p ó ł
ro cza  1943 r. doprow adziło  do stw ierdzen ia , że 
n iem iecko-szw edzka w ym iana tow arow a ro zw ija 
ła  się  w tym  czasokresie  ba rd zo  zadaw alająco , 
a cy fry  tak iego  sam ego okresu  z ub. ro k u  pow aż
n ie  p rzek roczono . W  spraw ie  w ym iany  to w aro 
w ej w drugiem  półroczu  1943 r. uzyskano  p o ro zu 
m ien ie  tak , że m ożna się liczyć, że ogólny b i
lan s  za ro k  1943 dosięgnie p rzew idzianych  ro z 
m iarów , zgodnie z życzeniem  obu p a rtn e ró w  go
spodarczych . Oba rząd y  w yraziły  zgodną opinję, 
że należy  dążyć do dalszego korzystnego  ro zw o 
ju  obustronnych  przyw ozów .

Anglja zaprzepaszcza swoje lasy.
L izbona, 16 lipca. Po  raz  drugi w okresie 

ćw ierćw iecza b ry ty jsk ie  obszary  leśne od ro k u  
19S9 n a rażo n e  są na  gospodarkę  rabunkow ą, 
k tó ra  w dalszym  ciągu d z iesią tku je  angielsk ie 
obszary  leśne i tak  już poprzedn io  n iesłychanie  
nadszarp n ię te . Już  w la tach  1914 do 1918 ang iel
ska g o spodarka  leśna w skutek  nadm iernych  w yrę
bów  strac iła  około  200.000 ha swego obszaru  lak, 
że w o sta tn ich  20 la tach  obszar l a s ó w  b ry ty jsk ich  
w ynosił zaledw ie jeszcze ty lko  1,200.000 ha.

T em sam em  w ykazu je  W ielka B ry tan ja  re la tyw 
nie na jm n ie jsze  obszary  leśne w całej Europie. To 
zan ik an ie  lasów  w znow iło się jed n ak  jeszcze od 
Toku 1939 w tem pie  p rzyspieszonem  lak, że w e
dług sp raw ozdan ia  u rzędow ej angielsk iej kom isji 
leśnej s tra ta  obszarów  leśnych w obeciej w ojnie 
s ta je  się w iększa, an iżeli była w całym  okresie 
czasu  od la t 1914 do 1918.

Hsingking liczy 700 tysięcy 
mieszkańców.

H singking , 16 lipca. Ja k  w y n ik a  l  ostatn iego 
spisu ludności z m iesiąca m aja , posiada stolica 
M andżukua H singking, po 10-letniem  swem 
istn ien iu  obecnie 700.000 m ieszkańców , w p rze
c iw staw ien iu  do 554.000 z roku  ubiegłego. W tej 
liczb ie  zn a jd u je  się 566.841 M andżurów , 127.7oa 
Japończyków , 26.951 K oreańczyków  i 584 osoby, 
n a leżące  do  innych  narodow ości.

Cyklon zniszczył sześć parowców brytyjskich
koło Szkocji.

Lizbona, 16 lipca. Sześciu m ary n arzy  p o r
tugalskich , k tórzy  płynęli w służbie an 
gielskiej na  daw nym  greckim  parow cu 
„Eugenie Em buricos", powróciło niedawno 
do swej ojczyzny. Opowiedzieli oni o k a ta 
strofie, ja k a  dosięgnę!a pewien konwój 
b ry ty jsk i koło zachodniego wybrzeża Szko
c j i  i jak ie j o fia rą  padł rów nież parowiec, 
na k tó rym  płynęli.

M arynarz  Adelino Fernandoz da S ilva 
opowiadał, że konwój, k tó ry  znajdow ał się 
w drodze z K anady  do A nglji, dostał się 
w cyklon i że jego s ta tk i zostały  w w ięk
szej części rzucono przeiz potężne fale na  
ra fy  w yspy B arra , leżącej tuż u wybrzeży

Szkocji. Konw ój p łyną ł w czasie burzy  nie
p rzejrzysta  nocą ze zgaszonemi św iatłam i. 
N iem niej, ja k  6 sta tk ó w ,'w  tem  jeden b ry 
ty jsk i cysternow iec, praw ie z ca łą  załogą 
padło o fia rą  straszliw ej burzy. W ysiłki 
angielskich okrętów  w ojennych celem r a 
tow ania załóg były bezskuteczne. W  czasie 
p rac ratunkow ych zatonął rów nież holow 
nik oceaniczny z ca łą  załogą. Dopiero w 
pó łto ra  dnia później udało się w yratow ać 
pojedynczych członków załóg statków , k tó 
rych frach t, podobnie, ja k  i sam e sta tk i, 
należy uważać, w edług zeznań P o rtu g a l
czyków, jako  zupełnie stracone.

Argentyna pragnie pokoju.
Buenos Aires, 16 lipca. R ząd argen tyńsk i 

p rag n ie  pokoju na zew nątrz i  w ew nątrz — 
oświadczył m in is te r sp raw  zagra/niem ych 
S to rn i w specjalnym  wywiadzie z przed
staw icielem  wychodzącego w M ontevideo 
dziennika „T ribuna Popu lar". Rząd czyni 
w ysiłk i celem polepszenia stosunków  z n a 
rodam i am erykańskiem i, szczególnie z U- 
rugw ajem . P okó j w ew nętrzny zabezpiecza 
isię nie górno!otmemi oświadczeniam i, lecz 
czynam i sipołecznemi. K ap ita ł i p raca m u
szą znaleźć w zajem na harm ouję, celem u- 
m ożliw ieuia spraw iedliw ego rozdziału ko
niecznych do życia dóbr. Również stosun
k i m iędzynarodow e m uszą być podporząd
kow ane idei społecznej. System  b a rie r  cel
nych  należy poddać rew izji w tym  duchu. 
Tyliko w ten  sipoisób będzie się dało w sze
rok im  zakresie usunąć m otyw y w rogich 
nastro jów .

W kilku wimrsxach.
Now om ianow am y ix>set król. W łoch, B r. L u ig i Pe- 

trucci, w ręczy ł w  ub. środę l is ty  u w ierzy teln ia jące  
g ło w ie  p ań stw a chorw ack iego.

*
Z M eksyku nadchodzi w iadom ość, że w  budynku  

zw iązk u pracow ników  u m ysłow ych  w  M eksyku do
szło  do strze la n in y  m ięd zy  poszozególncm i grupam i 
p olityczn em u

W w ypadku, gd yb y  uie udało s ię  zapobieo ob ec
nem u brakow i w ęg la  w  K a lk u cie , zam kn ięte  będą  
m u sia ły  być fa b ry k i tek sty ln e. W skutek  tego  utracą  
pracę ty s ią c e  robotników', a brak danych tow arów  
sta n ie  s ię  jeszcze dotk liw szy .

B u łgarsk ie  w ładze obrony p rzec iw lotn iczej zam ie
rzają  z dniem  20 lip ca  przeprow adzić zupełno zaciem 
n ien ie  b u łgarsk iej s to licy .

*
Rząd ja p o ń sk i zam ierza  dokonać zjednoczen ia  

is tn ie ją cy ch  dotych czas 40 w ie lk ich  jap oń sk ich  przed
s ięb iorstw  ok rętow ych , tak , że  po reorgan izacji 
is tn ie ć  będzie ty lk o  21 w ie lk ich  zw iązk ów  ż eg lu g i  
transportow ej.

*
A by w idocznie pozyskać tak że fran cu sk ich  K an a

dyjczyków  d la  am eryk ań sk iej p o lity k i w ojen n ej, Gi- 
raud udaje s ię  z polecen ia  R o o sev e lta  obecnie tak że  
do O ttaw y, gdzie oczekń jc s ię  go  w  dniu 18 lip ca .

*
Sam oloty  S tan ów  Z jednoczonych otrzym ać m ają  

now o oznaczenie, a m ian ow icie  b ia łą  gwia&dę na  
ok rągłem  miebiesikiem polu . po k tórego obu s tro 
nach znajd ow ać s ię  będą b ia łe  poziom e czw oroboki.

*
Z Londyinu nad eszła  w iadom ość o  zgon ie  k s iężn i

czki D a isy  P szczyń sk iej. B y ła  ona rod ow itą  A n g ie l
ką i w  roku  1891 p o ślu b iła  k sięc ia  Ja n a  H enryka  
P szczyń sk iego . Po rozw odzie w  roku 1922 p ow róciła  
do A n g lj i i sta ła  s ię  o b yw ate lk ą  a n g ie lsk ą .

N a dzień 15 sierp n ia  br. ,.u sta lo n o  term in  intro- 
rnisji nów om ianow anego  arcyb isk u p a B ourgos. ks. 
L efevrc. A k t ob jęc ia  d iecezji n a stą p i nr dn iu  4 
w rześn ia  br.

LIPIEC Dziś: Aleksego 
J u tro : 5 N. po Ziol. Św.

Sobota
Dziś obowiązuje zaciem
nienie od g. 22.00 do 4.00

W sprawie opatentowania 
wynalazków.

K raków , IG lip ca . N a skutek  liczn ych  zap ytań  w  
sp raw ie  op aten tow an ia  wynulaz-ków, pod ajem y za in 
teresow an ym  do w iad om ości, iż s to sow n ie  do rozpo
rząd zenia  o  p rzem ysłow ej ochron ie  praw nej p ow oła
no w  W arszaw ie do ży c ia  U rząd P aten tow y, który  
p od ją ł sw ą  dzia ła ln ość  w  ram ach rozporządzenia  
i  dn ia  22 m arca 1928 r. o och ron ie  w ynalazków , 
w zorów  i  z n a k ó w . tow arow ych .

W  spraw ach op aten tow an ia  w yn alazk ów  n ależy  się  
w ięo  zw racać do pow yższego  urzędu, k tóry m ieśc i się  
w  W arszaw ie przy S trassa  der P olizei 23.

Nowe ceny dla węgla brunatnego 
w Generalnem Gubernatorstwie.

K raków , 16 lip ca . K ierow nik  U rzędu K sataU ow ania  
C<*n w R ządzie G eneralnego G ubernatorstw a u s ta lił 
eemy w ęg la  b ru n atn ego  d la  każdego ok ręgu  i p o w ia tu  
Gen. Gub. N iżej podane cen y  dla g łów n ych  m iast 
rozum ieć uaileży w z ło tych  za  100 k g ., loco skład.

Okręg k rakow ski: K r a k ó w m ia sto  6.95, K raków - 
pow iat 7, Przem yśl 7.45, R zeszów  7.25.

O kręg W arszaw a: W arszaw a-m iasto  7.15, W arsza- 
w a-p ow iat 7.15. Okręg radom ski: R adom -m iasto  7.20, 
C zęstochow a G.70. Okręg lw ow sk i: Lwów-m iasbo 7.60, 
S tan is ław ów  7.95, T arnopol 7.95.

Ceny d la  O kręgu lu b elsk iego  u sta lon e  zostaną  
w n ajb liższym  czasio .

Cenne wydawnictwo 
dla rzemieślników.

K raków , IG lip ca . N akładem  „G ospodarka i Rse- 
am osło” w  K rakow ie u k aza ła  »ią o sta tn io  książka  
zakup u  tow arów . K siążk a  pow yższa u w zględ n ia  sp e 
cja ln e  s to su n k i zak ład ów  rzem ieśliniczyeh w  G. G. 
i d ok ład n ie  odp ow iada przepisom  urzędow ym , d o ty 
czącym  prowadzona a rach u n k ow ości. N iew ą tp liw ie  
•om awiana k siążk a  będaio u ła tw ien iem  i dcrogowsika- 
ae*m dla za intereso  w an ych  osób.

Kursy odzieżowe w miastach 
powiatowych.

K raków . 16 lip ca . S taran iem  Grupy R zem iosło, 
cechu rzem ieiln ik ów  odzieżow ych w  Gen. Gub. we 
w szystk ich  m iasteczk ach  p ow iatow ych  m ają być u- 
rządzene m ęsk ie  I żeń sk ie  ku rsy  kraw ieck ie .

W program ie kursów  będą u w zględn ion e: krojenie  
i  szy c ie  ubrań, m undurów  i b ie lizn y  oraz roboty  
k u śn iersk ie . W ysoka liczba przesłanych  zgłoszeń  na 
p rojek tow an e ku rsy  dowodai w ie lk iego  za in teresow a
n ia  m istrzów  i czelad ników  rzem iosła  odzieżow ego. 
N iezaw od n ie  b u rsy  odzieżow e p rzyczyn ią  s ię  do 
wzrosit.u w y d a jn o śc i rzem iosła  w  G. G.

Droga do dobrego uczynku.
(Zet) Kielce, 17 lipca. Czytelnicy nasi 

przypom inają  sobie niezawodnie około lo- 
letn iego chłopca niewidomego, k tó ry  w 
różnych punktach ulicy K olejow ej w Kiel- 
each’ z ręka  w y c iś n ię te  do przechodniów

błagalnym  głosem  pow tarzał bez przerw y: 
„Jestem  niew idom y — '■ proszą, co łaska!" — 
apelując w ten sposób do serc litościw ych 
przechodniów.

Do w ychudzonej rek i padały  dwwdiziesto- 
giToszówki lulb rzadziej półzłotówki. Ogół 
przew ażnie nie reagow ał na skargą-tpirośbą 
■małego kaleki i szybko m ija ł go, być może 
z uczuciem pewnego zak łopotan ia  lub w sty
du, a  może współczucia, że nędza połączona 
z kalectw em  ukazała  sią  jaw nie  w swej rze
czywistości.

Chłopiec ten od blisko 10-ciu m iesięcy 
zn ik ł z te renu  naszego m iasta . S łuch o nim 
■zaginął. Tylko niewiele osób wiedziało o 
dalszym  jego losie.

W  tych dniach byliśm y w biurze P o l
skiego K om itetu  Opiekuńczego na Kielce- 
m iasto . T rafiliśm y  a k u ra t na sceną, kiedy 
ja k iś  dobrze w yglądający  i dobrze u b rany  
chłopiec, n ieste ty  jednak  niewidom y, w to 
w arzystw ie innego chłopca, dziękował za
rządow i K om itetu  za opieką. W  chłopcu 
poznaliśm y w łaśnie owego kaleką, żebrzą
cego daw niej na uilicy.

N aw iązując w tej spraw ie rozmową, do
w iadujem y sią, że niewidom ym  kaleką za
in teresow ały  sie pewne osoby o salachet- 
nem  sercu. W spólnie z Polskim  K om itetem  
Opiekuńczym  na K ieloe-iniasto i przy ina- 
'terja lnej pomocy tego ostatniego, chłopiec 
wnctnl nmimcflfwnnv ,, - (tłu NlC-zostat umiesz ozony w Zakładzie dla N ie
w idom ych w Lasko wie. Mieczysław'. O rliń 
ski — tak  brzm i nazwisko chłopca — w La- 
skowie. uczy sią pisać i czytać system em  
Brayllea. Skończył obecnie 4 oddziały. ,

K orzysta jąc  z w akacji. O rliński p rzy je
chał do rodzinnego m iasta . Po chłopca K o
m ite t w ysłał pew na osobę. _w tow arzystw ie 
■której odbył podróż do Kielc. _ O rliński w 
czasie fe r ii  je s t sto łow nikiem  jednej z k u 
chen ludowych K om itetu, pozatem  czas 
spądza na spacerach w tow arzystw ie daw 
nych kolegów, na czytaniu, a naw et pew
nych  zabawach. Tęskni za sw oją srakołą- 
zakładem  i oczekuje z niecierpliw ością za
kończenia ferji, aby wrócić do Laskow a.

Chłopiec jest siero tą , w K ielcach m a ty l
ko m atką, biedną wyrobnicą. Oprócz O rliń 
skiego K om itet u trzym uje  w Laekow ie je 
szcze dwóch chłopców niew idom ych z Kielc, 
m ianow icie E ugenjusza Bartoszew skiego i 
SI ani;sł a wa M ak o wsk i ego.

Pomór kur i szczepienie 
ochronne.

(Zet) Miechów, 17 lipca. B urm istrz  m. 
M iechowa ogłasza, że na podstaw ie zarzą
dzenia s ta ro sty  powiatow ego przeprow a
dza sią obecnie obowiązkowe szczepienie 
k u r przeciw pomorowi. Szczepień dokonu
je  pow iatow y lekarz w ete rynarii za opłatą 
dwóch ja j, wzglądnie zł. 3 od jednej kury. 
Szczepienie k u r okazało sią koniecznością 
z uw agi na epidem ie pom oru zarów no w 
mieście, jak  i w okolicy.

C horoba zw. pom orem , w yw ołana je&t 
przez zarazki, znajdu jące  sią w wydzielinach 
i tkankach  ptaków  chorych i padiyeh. Pod 
wzglądem  objaw ów  choroby k u ry  s ta ją  sią 
m niej ruchliw e, apatyczne, tra c ą  apetyt, 
pierze m a ją  nastroazohe, chód chw iejny, a 
ko lo r grzebienia i (tewonków s ta je  sią stno- 
czerwony. Równocześnie w ystępuję b iegun
ka, kał jest w odnisty, zielonkaw y, a pod 
koniec choroby czerwony. Z dzioba wycie
k a  sza ry  lub  k rw ią  zabarw iony  śluz, co

jes t charak terystycznym  objaw em  dla po
moru. Oddech je s t u trud n io n y  i przyspie
szony. C horoba trw a  od 3—5 dni, niejedno
k ro tn ie  naw et krócej. Zwykle choroba koń
czy sią  śm iercią.

Zasadniczo niem a pewnych i skutecznych 
środków  leczniczych. D latego też należy 
dołożyć wszelkich s ta ra ń , aby nie dopuście 
do w ybuchu zarazy — w przypadku zas 
po jaw ien ia  sią  należy ją  ja k  najszybciej 
stłum ić. W  razie  stw ierdzenia zarazy !u.b 
ty lko podejrzenia, winno sią  na ty ch m iast 
chory  drób zabić. P ad łe  sztuk i trzeba usu
nąć przez głębokie zakopanie lub przez 
spalenie.

Poniew aż zarazki roznoszone są  za^ po
średnictw em  kału, w ydzielin z nosa i t. d., 
przeto w szystko to, co u ła tw ia  rozszerze
nie sie zarazy należy s ta ran n ie  usunąć; 
k u rn ik i i grządy oraz k o ry tk a  należy, o ile 
możności, często dezynfekować za pom ocą 
gruntow nego wym ycia ciepłą wodą z łu 
giem. W szystkie kurn ik i i pom ieszczenia 
należy w ybielić wapnem. Nawóz należy co
dziennie usuwać, palić, wzglądnie zakopy
wać. W ybiegi codziennie oczyszczać i wy
sypać wapnem.

W okresie trw an ia  epidem ii drób nie po
w inien być na wolności. Do picia dla dro
b iu  zalecane je s t dodaw anie następujących  
środków : 1 procent roztw oru  siarczanu  że
laza, kw asu solnego, kw asu salicylow ego, 
nadm angan ianu  potasu. _ .

Przez zastosow anie wyżej w ym ienionych 
środków  tan im  kosztem  m ożna uchronię 
zagrodą przed chorobam i, wzglądnie wy
buch ich w k ró tk im  czasie stłum ić.

Na straży zdrowia mieszkańców 
miasta Kielc.

(Zet) Kielce, 17 lipca. U ruchom ione na te 
ren ie  m iasta  K ielc dwie kolum ny epide
miczne dokonały w ubiegłym  m iesiącu prze
g lądu  siedm iu ulic. m ianow icie: Bodzen- 
tyńsk iej, S ilnicznej, S tarow arszaw 6kie 
Przedm ieście, Skrzetlew skiej, Polnej, Zago
nowej i Żabiej. Zbadano stan  san ita rn y  
153 nieruchom ości w raz z podwórzam i. Z 
te j liczby 18 domów okazało sią  bruidmemi 
i zawszonemi. W  nieruchom ościach tych  
dokonano również dezynfekcyj chemiez- 
nych. .

Pozatem  zbadano na zawszenie L570 o-sot). 
w tej liczbie 1.383 dzieci. U 504 osób s tw ier
dzono wszawicą i w szystkie te osoby skio* 
row ano do Zakładu K ąpielowo-Dezyniek- 
cyjnego. Do kąpieli obowiązani byli zgło
sić sią również dzieci brudnych.

W  Zakładzie Kąpielow ym  w m iesiącu 
czerwcu w ykąpano ogółem 2.602 osób, w te j 
liczbie 1.220 młodzieży w wieku szkolnym.

Liczba zachorow ań na ty fus p lam isty  w  
m iesiącu spraw ozdaw czym  nie by ła  duża.

Nowe tabele składek 
rzemieślniczych.

(Zet) Kielce, 17 lipca. Z dniem 1-go sier
pnia rb. zostanie gruntownie zmieniona ta
bela zamożności rzemiosł, w następstwie 
czego dla kilku branż rzemieślniczych 
skiadki członkowskie zostaną obniżono, dla 
większości jednak będą one wyższe, niż do
tychczas, ponieważ gros zawodów rze
mieślniczych zaliczony został do wyższych 
grup zamożności.

Z uw agi na powyższe. Pow iatow y W y
dział Rzemieślniczy w K ielcach wzywa 
w szystkich rzem ieślników  do opłacenia za
ległych składek w ciągu  bież. m iesiąca, 
gdyż w tym  okresie sk ładki zalegle bądą 
obiiczone w dotychczasowej wysokości, od 
s ierpn ia  zaś zaległe składki ściągane bądą 
przez Pow iat. W ydz. Rzemieślniczy w edług 
nowej tabeli. W interesie w łasnym  rze
m ieślników  leży zatem  uregulow anie sk ła- 
dek przed upływ em  bieżącego m iesiąca.

Równocześnie należy podać do wiadom o
ści, że pogłówne od pracow ników  podwyz- 
ezono zo sta n ie  do 3 zJ. miesięcznie, zaleznis 
od ilości osób zatrudnionych. K w otą po- 
głównego od dnia 1 s ierpn ia  rb. wolno 
obciążyć poszczególnych pracowników, lec* 
nie dotyczy to uczniów.

Zwalczanie chrząszcza 
kartoflanego „kolorado".

\

(Zet) Miechów, 17 lipca. W czasie od 
15—25 bież. miesiąca przeprowadzona będzię 
na terenie powiatu miechowskiego akcja za 
poszukiw aniem  chrząszcza „kolorado".

Odnośne szczegóły przeprow adzenia te j 
akcji w raz z odpowiednicmi w skazów kam i 
zostały już podane w szystkim  szkołom . 
A kcją przeprow adzą dzieci w w ieku od la t  
trzech pod nadzorem  i kierunkiem  nauczy
cielstw a. W chodzą w rachubą przedew szyst- 
kiem  m iejscowości, leżące w pobliżu lipni 
kolejow ej K raków —Kielce, _W olbrom —T u
nel. dalej przy drodze K raków —Słom niki—* 
Miechów—Kielce, oraz Olkusz (Ilkenau)— 
W olbrom —Miechów.

K ierow nicy szkół w tych miejscowo
ściach w ejdą w porozum ienie z agronom a
mi w iejskim i w spraw ie tej ak c ji i  celem 
otrzym ania  odpowiednich m ateria łów  in- 
s trukcy jnych . U dział dzieci szkolnych W 
akcji je s t obowiązkowy.

(Zet) POŻAR. W e wsi U lina W ielka, gm i
ny R zeżuśnia. (pow iat Miechów) pow stał w  
nocy pożar w zabudow aniach Pózefa Se
w eryna. P astw ą  ognia padł dom m ieszkal
ny, stodoła i chlew. W akcji ratow niczej 
bra ło  udział 7 straży  z okolicy, k tó re  u ra 
tow ały bydło i inny inw entarz, zagrożony 
ogniem. S tra ty  poszkodow any oblicza na 
około 30.000 zł.
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Kraj boga śmierci.
P o d r ó ż  p r z e z  B r e ć a n j ę .

(01.) Bretanja należy geologicznie do 
najstarszych nrowincyj na naszej kuli 
ziemskiej. Granit i gnejs, które sa częścią 
składową jej gleby, chronią ją  przed zni
szczeniem, spowodowanem uderzeniami fal 
oceanu.

Siedziby kamienne z dawnych czasów, 
tradycje wierzeń celtyckich Druidów do
chowały siq do czasów obecnych. Jeszcze 
dzisiaj mówi wiele wieśniaków narzeczem 
celtyckiem. Wiele ze swoich właściwości 
zachowali Bretończyey niozniienioneini. Ci, 
którzy wśród świeżej zieleni iskładaja mo
dły, mają domy szairo-ziełone z grainitu. Są 
one wystawione na ścianie szczytowej gór 
i  otoczone przepaściami skalnemi. W yglą
dają poważnie i Biurowo. Poważne i surowe 
jest też i podłoże podań bretońskich. Po
tężną postacią, postacią wzbudzającą lek, 
jest śmierć. Jest oma ostatnim władcą, 
strasznym bogiem nad wiszysitkiemi żyją- 
cemi stworzeniami.

Osobliwe legendy snują sie wokoło niego.
Bóg śmierci Ankou, takie jest jego imię, 

przejmuje bojaźnią wszystkich, bo może 
stać sie strasznym władcą. Śmierć jednak 
na każdego czyha, musi nastąpić, z tern sie 
każdy musi pogodzić. Bretońcizycy oczekują 
.iej z lżejszem sercem, bo wierzą, że nie 
będą przesiedleni do jakiegoś odległego 
nieba, ale że nadal pozostaną w swej uko
chanej Bretanii i  tam bedą nadal żyli. 
Zmarli pozostają w pobliżu domostwa swe
go. obyczaje i  zwyczaje ich szanuje sie.

Dla zmarłego pozostawia sie drzwi otwo
rem i przestrzega sie, aby zawsze został dla 
niego posiłek. Przyjemnem dla zmarłego
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F ragm en t  p o r tu  w  Brest.

T y p  bre to ńsk ie j  k o b ie ty .

może być życie po śmierci. Dla żyjących 
Bretońezyków są, duchy zmarłych krew
nych tylko niewidzianemi towarzyszami, 
którzy wzbudzają przestrach i sieją lek. 
Kto nocną porą nie musi wychodzić z do
mu, nie opuszcza lekkomyślnie izby.

Pełna urozmaicenia jest prowincja Bre
tan ja , Góry wewnątrz kraju są nedzne i 
skaliste. Prized wybrzeżem jednak rozpo
ściera ,sie urodzajny obszar z bogatemi, ży- 
znemi polami, który zupełnie dobrze może 
wyżywić kraj. Ale tak, jak góry ze swoje- 
mi najwyższemi szczytami sa prześlicamym 
obrazem, te piękność osiąga Bretanja przez 
swój ostatni przylądek, Wysunięty na za
chód.

Saint Mathieu nie może być 
nigdy zapomniany.

Tam wznosi siej rozwalone gotyckie opac
two, bez dachu, z dobrze, utrzymaną fra
mugą okienną, oddalone o pare metrów 
od stromo opadającej ostrej skały, sterczą
cej z moriza. Pozatem ciągnie sie w nie
skończoność morze. Przestrzeni jego nie

i  v u i u i J i a f t r t : .  / J  Z - . y . K l ;  U A U S  L U . J

rybacy bretońscy, tak. jak niegdyś ciągnęli 
zyski korsarze i rabusie nadbrzeżni.

Za czasów panowania króla Ludwi
ka X III wyprawiali sie korsarze z portu 
Saint Mało, otoczonego dzisiaj murem, w 
celach łuipieskich naprzeciw angielskim 
kupieckim ładunkom towarów. Rybacy 
bretońscy, aby utrudnić napad, pędzili no
cną porą trzodą nad skałą sterczącą. Przy
wiązywano bydłu miądzy rogami latarnie, 
aby oświetlić przestrzeń. Poruszanie się 
wahadłowe światła uprzedzało przejeżdża
jący okręt, żc czyha na niego niebezpie
czeństwo, a to tak ze strony korsarzy, jak

i możliwości rozbicia sic i roztrzaskania o 
skale. Bogaty ładunek utonąłby w głębi
nach morza. Te ostro sterczące skały i bez 
tego wspomnienia robią potężne wrażenie.
Stoją dzisiaj jeszcze rozerwane zwaliska 
skalne, zniszczone w walce z żywiołami 
morskiemi, przez uderzanie o nie bałwa
nów morskich.

I zdaje sie człowiekowi, jakby były wła
snością boga śmierci i nie należały ani 
do danej okolicy, ani do morza, jakgdyby 
‘były znakiem ostrzegawczym, prawdzi
wym, rzeczywistym wiecznego boga śmier
ci, który nad ta prowincją dzierży berło. 
Ten pas czarnych skał rozpościera sie mie
dzy janowcem kwitnącym a metalowym 
odbłyskiem Atlantyku, ten okrąg jest pa
sem nieprizyjażui widocznej, wiekowego o- 
poru, wiecznego ataku.

Brest ma. rozumie sic, inny charakter, 
jest to wielkie miasto, któro jest'mało 
związane z prowincją.

Kto mówi, albo pisze o Francji, dysku
tuje z przyjemnością nad pytaniem, co to 
jest właściwie Francja. Wszyscy zgadzają 
sie z tern, że Paryż to nie Francja, ale czy 
Francja jest tworem Normanów? Ozy są 
nią poła winne południa i pola zbożowe 
dokoła Orleanu, erzy Riviera i kraj Baisków 
jest Francją, czy można pomyśleć o Fran
cji bez Paryża?

Są to pytania retoryczne. Wszystko to 
razem to Francja, jest to jedność tej róż
norodności tak, jak każdo europejskie pań
stwo jest małem odbiciem tak nieskończe
nie różnorodnej Europy. Jest nie do po
myślenia Francja bez te] cichej bretoń
skiej prowincji. Bretanja ma rysy charak
terystyczne Francji, ale jest mało tvpowo- 
frauemska, jak inne prowincje. Właściwe 
jej cechy są silniej zaakcentowane przez 
celtycki element, jak gdzieindziej.

CIEKAWOSTKI.
Nowela w 106 tomach.

(St) Poeta Kiyole-Bakin, którego nazywają ja
pońskim Dickensem, napisał „nowelę**, obejmują
cą 106 tomów; druk tego dzieła trwał 38 lat.

Wyższa od piramid.
(St) Piramidy egipskie nie były najwyższemi 

budowlami w starożytności. Największa egipska 
piramida Cheopsa miała 147 metrów wysokości, 
ale latarnia morska na wyspie Phareos, mająca 
8 pięter, przewyższała ją o 13 metrów.

Węże nie są fałszywe, ani mądre.
(St) Przysłowiowe powiedzenie ..fałszywy lub 

mądry, jak wąż“ nie jest trafne. Wąż należy do 
stosunkowo nisko stojącej rodziny zwierząt, po
siadającej tylko małe zdolności duchowe. Węże 
np. nie rozróżniają kolorów, a jedynie tylko bar
wę jasną i ciemną. O zbliżającem się niebezpie
czeństwie dowiadują się tylko z ruchów przeciw
nika. zaś szmery, słyszą tylko w najbliższej odle
głości, albo też wskutek wstrząsów ziemi. Tak 
ograniczone stworzenia nie można zatem poma
wiać ani o fałszywość, ani o mądrość.

Roślinność pod biegunami.
(St) W północnej strefie polarnej znaleziono 

dotychczas 762 rodzaje kwiatów, natomiast w  
strefie południowej nie napotkano ani jednej 
kwitnącej rośliny. Krótkie lato polarne wy siar
czą, by na dalekiej Północy zamienić znaczne 
przestrzenie w kwitnące okolice, podczas gdy w 
południowej strefie polarnej lato prawie nie róż
ni się od zimy.

Rano wyższy niż wieczór.
(apj Jak wynika \  dokładnych badań i pomia

rów, człowiek jest wyższy rano niż wieczór, gdyż 
po kilku godzinach postawy pionowej, części 
wchodzące w skład kręgosłupa osiadają jedne 
na drugich i dopiero podczas snu odzyskują swe 
dawne naturalne położenie.

Moda u różnych ludzi.
(ms) To, co nam  k y d a je  się inoilnem i ladnem , 

ktoś in n y  uw aża za śm ieszne i brzydkie. 1 *ak np. 
żony m urzyńsk ich  wodzów w belg ijsk ie j A fryce uw a
żają , że konieczuem  i aa jp iek n ie jszem  zarazem  uzu
pełn ieniem  ich garderoby  będą p ierścien ie  z traw y , 
k torem  i o w ija ją  sw e nojri. Nie trzeba  dodaw ać, ża 
p ierśc ien ic  te  stanow ią w ielki ba las t, p rzeszkadzają  
w  poruszan iu  sic, a w ten  sposób ozdobione nog i w y
g lą d a ją  raczej ja k  kloce.

Drzew o-barom etr.
(ms) W południow ej A fryce rośnie ciekaw e drze

wo, k tó re je s t  otaczane w ielką czcią ze s tro n y  tu b y l
ców'. Drzewo to okazało się znakom itym  barom etrem , 
gdyż na par.) dn i przed każdym  deszczem w ilgo tn ie je , 
n liście jego p o k ry w ają  się k rop lam i wody. O zba
dan ie  ta jem n icy  tego drzew a pokusił sie .i«ż L iv ing- 
wu/ue i  doszodt do w niosku, że w ystępu jące  k rop le  
.Wouy pozostają w zw iązku z żyjącem  pod ko rą  ro
bactw em  i b rak iem  dostępu pow ietrza.

Kieszonkowy gramofon.
(ms) Pew na frankfm rdkn f irm a , p ro d u k u jąca  g ra 

m ofony, w yprodukow ała baird&o ciekaw y ty p  g ram o
fonu kieszonkowego, k tó ry  /złożony przedstaw ia  się 
jak  średn ie j w ielkości a p a ra t  fo tograficzny .

Szczotka do usuwania plam.
(ms) Pew ien ang ielsk i rękodzielnik w ym yślił szczot

kę do u b rań  k tó ra  służy n ie ty lko  do oczyszczania 
kurzu , a le  i u suw an ia  plam . G órna s tro n a  szczotki 
posiada m ate w głębienie, w którem  mieści sic sub 
sta n c ja  chem iczna, ja k a  w czasie czyszczenia w yp ły 
w a otw orkam i i przyczynia  się do usuw ania plam .

Olbrzymie korzenie.
(ms) W In d jach  rosną  o lbrzym ie drzew a figowe, 

k tó rych  ^korzenio się g a ją  n ie jed n o k ro tn ie  k ilk u se t 
m etrów  długości. W K alkucie  p rzystąp iono  do zbii- 
d a n ia  długości korzeni jednego z tak ich  drzew i o k a 
zało się p rzy  tern, że są one d ług ie  na 560 m etrów .
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Załatw ianie wszelkich czynności wchodzqcych w zakres spedycji

Ładunki zbiorow e kolejq i samochodami w e wszystkich kie
runkach Gubernji G eneralnej i zagranicq

Przewóz mebli własnem i w ozam i meblowemi

M agazynow anie —  C lenie —  Inkasso

Przewóz kas ogniotrwałych
W łasny tabo r konny I samochodowy, obejmujqey ponad  100 pojazdów

Zagubiono dowód osobisty , wy- 
d an y  przez Z arząd Gminy Mierz- 
w in  n a  nazw isko Cebulski S tan i
sław , 'Mm w ieś Sobowice, pow. 
Jędrzejów . 482

Zagubiono K en n k artę , N r. 78, 
w ydaną przez S tarostw o Ję d rze
jów  na  nazw isko M ularczyk W in
centy, zam. w W oli-W iśniow ej, 
Gm. W łoszczowa 484

Zagubiono leg itym ację  służbową, 
w ydaną przez K rajow e Tow arzy
stwo R ybackie w K rakow ie na  
nazw isko W łodarczyk K azim ierz 
S tan isław , zawód służbow y fow- 
ca  piżmowców (B isam rotten jiigerł.

Zagubiono K artę  P racy , w ydaną 
przez Urząd P ra cy  K ielce na n a 
zwisko S iew ior Tadeusz z R a
kowa. 486

Zagubiono dowód kolejow y, wy
dany  przez Zarząd Kolei W ąsko
torow ej w  Jędrzejow ie na  nazwf- 
sko Abram ow icz T eresa, zam.
Jędrzejów -Z ielonki 45. 480 |

Zagubiono dowód kolejo-wy. w y
dany przez Zarząd Kolei W ąsko
torow ej w Jędrzejow ie na  nazw i
sko A bram ow icz K azim ierz, zam. 
Jędrzejów -Z ielonki 45. 481

A m
RYBAK „ R Y B A K "

JERZY GORZKOW SKI
Warszawa, 

ulica Pierackiego 17,
w ysyła za zaliczeniem  w szelki sp rzę t w ędkar
sk i: w ąd ii.k a , żyłki, haczyki, kołow rotki, b ły stk i 
sieci. — N ajlepsza jakość. — N ajniższe ceny.

Foto-Kinoaparaty i Przybory
na składzie wysyłamy za zaliczeniem 

ST. MALECZEK 
W arszawa, Senatorska 17, tel. 031-52.

iŁE
kompletne —  nowoczesne

nadstaw ko we typu  „ZANDER" 
10-ramkowe, o w yjątkow o p re 
cyzy jnej budow ie, opracow ane 
w m yśl zarządzen ia N aczelne
go Związku do S praw  Hodo
wli Z w ierząt w G eneralnem  
G ubernato rstw ie  Oddział H o
dow li Pszczół «— oraz w edług 
szkiców, podanych w „Pszcze- 
la rzu “ rok  IV , m aj 1943, N r. 5, 
pod nadzorem  Pow iatow ego 
Związku Pszczelarzy T arnów  i 
fachow ego k ierow nictw a fa 

brycznego.
Cena u la  loco T arnów :

a) z pó łnadstaw ką 350.— zł.
b) bez pó łnadstaw ki 320.— zł. 
Zgłoszenia proszę przesyłać

pod adresem : 
Holzverarbeitungswerk Tarnów 

vorm. Par ise r  & Weiss 
D istr ik t  K rakau .  Tel. Tarnów 

Nr. 334.
N a żądan ie w ysyłam y na koszt 
i ryzyko odbiorcy za w płatą  
na  obszarze całego Gen. Gub.

MŁYŃSKIE MASZYNY
krzem ień, kw arc, m agnezyt, ch lor 

itp  a rty k u ły  m łyńskie poleca 
„T E C H N O M Ł Y N“ 

WARSZAWA, Czackiego 6.

Czytajcie
„NOWY
CZAS“!

WYTWÓRNIA PAPIEROW YCH
SPRZEDAŻ P A P IE R U  I SZPAGATU

J. P O G O R Z E L S K A
W arszawa — Przechodnia 1 m. 4. telafon 304-08

w podwórzu prawa oficyna. II piętro. 
Prowincja za zaliczeniem.

Hurtownia kosmetyków
n a jta n ie j 

Warszawa, Matejki 7, m. 4. 
T A C Z A N O W S K A .

W ysyłam  za  zaliczeniem .

Języka  niemieckiego K ursy  Ko
respondencyjne. K urs d la  począt
kujących. K urs dla zaaw ansow a
nych. W łasna u ła tw iona m etoda. 
Szybkie postępy Prof. G. Pie- 
trow . W arszaw a, S tan . A ugusta  
22/8 (skrz. poczt 363). 356

Zagubiono dowód osobisty , wy
dany  przez M a g istra t Jędrzejów ’, 
oraz św iadectw o lek arsk ie  na  n a 
zwisko Gom uła S tan isław  z J ę 
drzejow a, Z ielonki 32. 478

Zagubiono książeczkę kon ia  klacz, 
w ydaną przez Gminę W odzisław  
na nazw isko R okicki Józef, zam. 
w ieś Zieftonki, Gm. Wodzisbaw.

Zagubiono K ennkartę , w y d an ą  
przez S tarostw o Jęd rze jów  na  n a 
zwisko Kłos M aria  z Ję d rze jow a, 
S tra żack a  12. 471

Zagubiono leg itym ację  f-m y Scha- 
lin g e r  N r 294, m aszy n isty  C hrza
now skiego A leksandra  z Ję d rz e 
jow a, R akow ska 10. 472

Zagubiono K en n k artę  Nr. 596, 
w ydaną przez Z arząd Gminy N a
głow ice na  nazw isko Stefamczyk 
J a n  z Ja rn o w ic , Gm. N agłow ice.

Lak do butelek w  proszku  roz
ra b ia n y  zim ną wodą. H u rto w 
niom — zaprow adzonym  agen tom  
do oddan ia  rejonow e p rzedstaw i
cielstw a n a  w łasny  rachunek . Po
d różu jący , odw iedzający  m yd lar- 
nie, sk łady  apteczne itp . sk lepy , 
poiszukiwaui O ferty  z podaniem  
te ren u  dz ia łan ia  pod ..L ak“ do 
B iu ra  Ogłoszeń Teofil P ie tra szek , 
W arszaw a, M arszałkow ska 115.

Zagubiono K en n k artę , w ydaną 
przez Zarząd G m iny Sobków na  
nazw isko G abryś M arianna, wie* 
Siedlce, Gm. Sobków. 48*

Wydawnictwo: „Nowy Czas". Kraków, Wielopole 1. Tel. 206-11. — Adm inistracja i ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. Tel. 50


